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Moją Alma Mater jest Szkoła Główna Planowania 
i Statystyki (obecna nazwa: Szkoła Główna Handlowa 
w Warszawie – SGH). Tam uzyskałem stopień doktora 
nauk ekonomicznych, a później, już w SGH, doktora 
habilitowanego w zakresie ekonomii – finansów i fi-
nansów przedsiębiorstw. Doświadczenie zawodowe 
zdobywałem w Głównym Urzędzie Statystycznym, 
Ministerstwie Przekształceń Własnościowych oraz 
Biurze Studiów i Ekspertyz Kancelarii Sejmu. Na-
tomiast pracę naukowo‑badawczą kontynuowałem 
w Instytucie Rozwoju i Studiów Strategicznych w War-
szawie, a później na Wydziale Zarządzania Uniwersy-
tetu Warszawskiego. W 2007 r. uchwałą Senatu UW 
mianowany zostałem profesorem nadzwyczajnym.

W realizacji zainteresowań badawczych pomocne 
okazały się: współpraca z Międzynarodową Fundacją 
Rozwoju Rynku Kapitałowego oraz szkolenia i staże 
naukowe – na Uniwersytecie w Lipsku (stypendy-
sta MEN), w Institut Français de Gestion oraz Ge-
samteuropäischen Studienwerk e.V. (efekt współpracy 
Ludwig‑Erhard‑Stiftung i PTE).

W latach 2000–2010 pełniłem funkcję najpierw wi-
ceprezesa, a później przewodniczącego Rady Nauko-
wej Oddziału Warszawskiego PTE. Aktualnie jestem 
członkiem Rady Naukowej PTE i Komisji Rewizyjnej 
PTE/Oddział Łódź.

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne to dla mnie: 
stowarzyszenie integrujące środowisko ekonomistów 
w Polsce i platforma merytorycznej dyskusji, w której 
ścierają się różne wizje i poglądy na gospodarkę.

Największym grzechem ekonomistów jest: dostrze-
gam dwa; pierwszy to „ukryta” teza, że konsumpcja 
jest nieograniczona, co prowadzi do oceny gospodarki 
przez pryzmat permanentnego wzrostu gospodarczego; 
drugi to zbyt duża uwaga skierowana na modelowy 
opis gospodarki, a zbyt mała na eklektyczne podejście 
do ekonomii.

Sukcesem jest dla mnie: grono bliskich przyjaciół 
o szerokich horyzontach myślowych.

Ludzie nie wiedzą o mnie, że: jestem zakochany 
w polskich Tatrach.

Kwestionariusz ekonomisty

Dr hab. Wiesław Szczęsny,  
prof. Uniwersytetu Warszawskiego

Irytuje mnie: zachowanie człowieka, które noblista 
J.E. Stiglitz nazywa „postawą gapowicza”.

Nigdy nie odmawiam sobie: lampki czerwonego 
wina przy nastrojowej muzyce.

Gdyby to ode mnie zależało: inspirując się myślami 
Mouniera i Monteskiusza, rozpocząłbym publiczną 
debatę nad pojęciem wolności osobistej i gospodar-
czej w kontekście wspólnoty społecznej, jaką jest 
współczesne państwo.

Gdybym nie był tym, kim jestem: chciałbym pozo-
stać tym, kim jestem.

Najdziwniejsza rzecz, jaką mam w domu: może 
nie najdziwniejsza, ale oryginalna – banknot dwu-
dolarowy z 1953 r. z okrągłą czerwoną pieczęcią 
THESAUR•AMER•SEPTENT•SIGIL.

Mój ulubiony gadżet: takiego nie ma – świat się 
zmienia, zmieniają się gadżety.� 
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